
JĘZYK NIEMIECKI

Zaległości po nauczaniu 
zdalnym w opinii nauczycieli 
szkół średnich
Wydawnictwo Nowa Era opracowało raporty podsumowujące stan edukacji w szkołach 
średnich po okresie nauczania zdalnego. Raporty te mają pomóc nauczycielom 
przedmiotowym w rozplanowaniu pracy nad nadrabianiem zaległości.

WSTĘP

Poprosiliśmy nauczycieli przedmiotowych, by podzielili 
się z nami swoimi refleksjami i obserwacjami, doty-
czącymi osiągnięć oraz niepowodzeń z okresu nauki 
zdalnej. Jak uczniowie poradzili sobie z trybem pracy 
online? Czy udało się zrealizować materiał z zakresu 
podstawy programowej? Jakich umiejętności nie udało 
się wyćwiczyć bez kontaktu bezpośredniego między 
nauczycielem i uczniem? 
Zapraszamy do lektury wywiadu przeprowadzonego 
z doświadczoną nauczycielką języka niemieckiego, 
Anną Życką. Zachęcamy także do dyskusji i dzielenia 
się swoimi obserwacjami. Swoje opinie możecie Pań-
stwo kierować do nas za pośrednictwem profilu Nowej 
Ery na Facebooku oraz poprzez pocztę elektroniczną 
pod adres: nowaera@nowaera.pl

Jak ogólnie ocenia Pani okres nauczania 
zdalnego pod względem opanowania 
przez uczniów materiału realizowanego 
na lekcjach języka niemieckiego?

Jeśli chodzi o OPANOWANIE materiału, to okres na-
uczania zdalnego spowodował niestety duże braki. 
Wprawdzie w wielu przypadkach udało się „na styk” 
zrealizować podstawę programową, ale brakowało 
czasu na ugruntowanie wiedzy i rzetelne praktyczne 
przećwiczenie wprowadzanych treści. Realizacja tre-
ści przebiegała raczej w sposób powierzchowny. Nie 
było czasu na to, by pogłębiać materiał. Jako nauczyciel 
musiałam z pewnych (proponowanych przez wydaw-
nictwo) lekcji zrezygnować, albo mocno je okroić. Mam 
wrażenie, że z uczniami realizowaliśmy minimum z mi-
nimum treści programowych. 

Realizacja treści programowych 
w czasie nauczania zdalnego 
przebiegała w sposób dość 
powierzchowny. Brakowało czasu 
na ugruntowanie wiedzy. 

Czy uczniowie brali aktywny udział 
w lekcjach? 

Odnosiłam czasem wrażenie, że uczniowie byli hiperak-
tywni na lekcji. Tu jednak zauważyłam, że istnieją dwie 
kategorie uczniów. Pierwsza to ci, którzy faktycznie stali 
się odważniejsi w porównaniu z nauczaniem stacjonar-
nym. Odkryli swój potencjał. Ich aktywność bazowała 
na przygotowaniu do lekcji. Widać było, że tryb pracy 
online pozwala im pokonać „strach” przed lekcją, po-
zwala im się otworzyć na treści oraz na nauczyciela. 
I druga kategoria – niestety liczniejsza, to uczniowie, 
którzy byli tylko po to aktywni, aby powiedzieć, napi-
sać COKOLWIEK. Wydawało mi się, że to wiadomości 
zaczerpnięte z internetu, o których uczniowie czasem 
nie mieli pojęcia. Przy mojej prośbie o doprecyzowanie 
odpowiedzi, często się z niej wycofywali. 
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Czy sprawiali wrażenie przygotowa-
nych? Odrabiali prace domowe?

Przygotowanie do lekcji było w ich przypadku raczej 
powierzchowne, materiał odrobiony „na kolanie” (tylko 
po to, aby zrobić). Często uczniowie mieli identyczne 
rozwiązania zadań, co pozwala przypuszczać, że prace 
były raczej odpisywane lub przesyłane wzajemnie – 
nawet w momencie prowadzonej lekcji.
Tradycyjnie w każdej klasie znalazła się także grupa 
uczniów, którzy nie robili nic, ale nie jest to raczej cecha 
nauczania zdalnego, bo z takimi uczniami ma się do 
czynienia także w nauczaniu stacjonarnym.  

Czy zadawali pytania? 

Z tym bywało różnie. Sporadycznie uczniowie dopy-
tywali o treści związane z przedmiotem. Podczas za-
jęć niektórzy z nich zadawali pytania do lekcji, ale nie 
było ich wielu. Większość raczej tylko „była obecna” 
na lekcji. Pytania zadawane po lekcji dotyczyły zadań 
domowych: uczniowie upewniali się, które zadania 
są do zrobienia i na kiedy. Komunikowali się ze mną 
najczęściej poprzez platformę Teams oraz Messenger 
(z każdą klasą/grupą mamy utworzone grupy – aplikacja 
ta zdecydowania usprawniła naszą komunikację). 

Jaki rodzaj pracy sprawiał im najwięk-
szą trudność?

Jeśli chodzi o trudności – największe były z wypowie-
dzią ustną. Nie zmuszałam uczniów do włączania kame-
rek i dlatego miałam wrażenie, że podczas odpowiedzi 
uczniowie odczytują przygotowaną wypowiedź. Nie 
miałam nigdy pewności, na ile ich praca jest samodziel-
na. Było mi też trudno oceniać taką odpowiedź. 

Największe trudności były 
z wypowiedzią ustną. Trudno 
było także pracować na materiale 
audiowizualnym – często 
zawodziła jakość połączenia 
internetowego.
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Jakie umiejętności najtrudniej było 
ćwiczyć? 

Sprawność słuchania i mówienia. Słuchanie czasem 
było utrudnione przez słaby internet - następowały 
przerwy. Uczniowie też często zgłaszali, że są zakłóce-
nia. Ćwiczenia na komunikację ustną nie zawsze prze-
biegały tak, jak sobie to, jako nauczyciel, zaplanowałam. 
Uczniowie czasem sami utrudniali realizację ćwiczenia 
i próbowali się „wymigać”. Zgłaszali, że mikrofon nie 
działa, że dźwięk się „tnie” albo nagle znikali, tłumacząc, 
że ich „wyrzuciło” z sieci. 
Dlatego sprawdził się model pracy według metody flip-
ped classroom. Uczniowie mieli za zadanie zapoznać się 
z materiałem audiowizualnym w domu, to pozwoliło mi 
nieco usprawnić organizację lekcji online (lub zdalnej). 

A co się udawało podczas naucza-
nia zdalnego?

Bardzo dobrze sprawdzała się praca projektowa. 
Uczniowie sprawnie działali w zespołach. Być może 
powodem było to, że często dobierali się sami w ze-
społy i samodzielnie wybierali formę projektu. Fakt, 
że mieli realny wpływ na efekt swojej pracy zachęcał 
ich do działania. Na przykład świetnie wyszedł projekt: 
„Typisches Essen in den Dachländern”. Mogli wybrać 
formę projektu: prezentacja, podcast, film. Pracowali 
na miarę swoich możliwości technicznych i językowych. 

Dobrze sprawdzała się praca 
projektowa. Uczniowie mieli 
realny wpływ na efekt swojej 
pracy, a to motywowało ich do 
działania.

Jak wyglądała praca podczas spraw-
dzianów? Czy na podstawie wyników 
sprawdzianów online można cokol-
wiek realnie powiedzieć o stanie wie-
dzy uczniów?

Nie ma niestety idealnego rozwiązania, jeśli chodzi 
o testowanie wiedzy uczniów. Uczniowie rozwiązywali 
testy podczas lekcji poprzez udostępniany przeze mnie 
link. Stosowałam oczywiście różne „tricki”, aby unie-
możliwić uczniom sprawdzanie informacji w internecie 
lub konsultowanie odpowiedzi z innymi uczniami. To 
jednak na nic się zdało. Uczniowie są czasem mądrzejsi 
od swoich nauczycieli i najczęściej znajdywali sposób, 
aby sobie jakoś pomóc. Oceny z testów online zwykle 
były dużo wyższe niż podczas testów stacjonarnych. 
Mam wrażenie, że testy online nie spełniły swojej roli 
i mnie, jako nauczycielowi, nie pozwoliły zweryfikować 
wiedzy uczniów na ich faktycznym poziomie. Dlate-

3



go na moich lekcjach były raczej sporadyczną formą 
sprawdzenia wiedzy. 

W jakich obszarach widzi Pani najwięk-
sze zaległości u uczniów? Nad czym 
najbardziej muszą popracować? 

Źródłem trudności uczniów jest często niedostatek oso-
bistych kompetencji z zakresu skutecznego uczenia się 
i organizowania czasu nauki. Brak systematyczności 
oraz chaotyczne uczenie się, stosowanie nieefektyw-
nych technik uczenia się, nieumiejętność wyznaczania 
sobie celów i planowania ich realizacji - to powody, któ-
re niezwykle często sprawiają, że młodzież nie korzysta 
w pełni ze swego potencjału i ma problemy z nauką 
na bieżąco oraz z nadrabianiem zaległości. 
Problemy wynikają także z niedostosowania pozio-
mu trudności przekazu na lekcji do indywidualnych 
możliwości danego ucznia. Mnie osobiście – jako na-
uczycielowi - trudniej było wychwycić braki uczniów, 
którzy kryjąc się za ekranem komputera nie udzielali 
rzeczywistej informacji zwrotnej. Na pytanie: „Czy ro-
zumiecie wszystko? Powinnam coś dodatkowo wytłu-
maczyć?” uczniowie najczęściej nie zgłaszali trudności. 
Musiałam często korzystać z „podstępnych” rozwiązań, 
które polegały na wyrywkowym sprawdzeniu wiedzy 
uczniów z zakresu materiału właśnie przerobionej lek-
cji. Braki dotyczyły zwłaszcza podstaw omawianego 

akurat tematu. Jeśli uczeń tych podstaw nie zrozumiał 
na początku omawiania tematu, to najczęściej nie był 
w stanie później pojąć i zapamiętać bardziej zaawan-
sowanych treści. A to powodowało spiralę trudności. 

Z czym mają największe trudności 
uczniowie, dla których język niemiecki 
nie jest ulubionym przedmiotem? 

Uczniowie, którzy nie lubią języka niemieckiego, mają 
z pewnością większe trudności w przyswajaniu wiedzy. 
Z góry zakładają, że nauka tego przedmiotu będzie 
stwarzać im trudności. A to z pewnością nie pomaga. 
Niechętnie wykonują zadania domowe. Często nie od-
rabiają zadań samodzielnie. Najlepiej pracują podczas 
lekcji, ale tu ogromną rolę pełni nauczyciel. 

Na czym polega jego zadanie?

Rolą nauczyciela jest praca nad motywacją wewnętrzną 
zniechęconego ucznia. Tacy uczniowie mają problem 
z systematyczną nauką. Uczą się, bo MUSZĄ. Często 
zależy im tylko na opanowaniu minimum wiadomo-
ści. Powszechne jest pytanie: „Co mam zrobić na do-
puszczający?”. Przeskoczenie tej magicznej, „dopusz-
czającej” granicy jest bardzo trudne i wymaga od 
nauczyciela sporych umiejętności komunikacyjnych. 
Czasem trzeba stać się „przyjacielem” takiego ucznia, 
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poświęcić mu więcej czasu – niekoniecznie skupiać się 
tylko na przedmiocie. Zbudowanie relacji, zapytanie 
o samopoczucie, pytania o hobby - często pomagają 
zburzyć mur między uczniem i nauczycielem. Wtedy 
przemycanie treści przedmiotowych jest dużo łatwiej-
sze. Dobrze, aby uczeń dostrzegł, że może się nauczyć 
języka niemieckiego. Zachęcanie go do pokonywania 
kolejnych stopni trudności powinno przebiegać stop-
niowo i nieinwazyjnie. 

Uczniowie powinni mieć teraz 
więcej okazji do rozwijania 
umiejętności komunikacyjnych. 
Ważne są ćwiczenia leksykalne, 
ponieważ dużym ograniczeniem przy 
formułowaniu wypowiedzi są braki w 
słownictwie. 

Jakie umiejętności będzie Pani ćwiczyć 
z uczniami po powrocie do naucza-
nia stacjonarnego?

Oczywiście planuję pracę z podręcznikiem, ponieważ 
pozwala mi to usystematyzować pracę z uczniami. Po-
jawiać się będą także inne materiały, jak na przykład 
- bezcenne z punktu widzenia dydaktyki – materiały 
autentyczne. Często tworzę własne materiały wykorzy-
stując elementy mediacji językowej. Wykorzystuję do 
nich własne zdjęcia i samodzielnie wykonany materiał 
wizualny. Technologia informacyjno-komunikacyjna 
(TIK) jest często wykorzystywana podczas moich lek-
cji. Materiały powinny zburzyć monotonię i dostarczyć 
uczniom nowych okazji do kontaktu z językiem (mate-
riały autentyczne, nagrania wideo/DVD, TIK, gry).  Za-
leży mi głównie na ćwiczeniu sprawności mówienia. 
Niewielu uczniów decyduje się na przystępowanie do 
egzaminu maturalnego z języka niemieckiego, dlatego 
najważniejsze wydaje mi się praktyczne podejście do 
języka. Oczywiście nie pominę pozostałych sprawności 
językowych. Stosowane materiały pociągają również 

za sobą wybór odpowiednich form pracy: indywidual-
nie, w parach lub całą klasą. Uczniowie powinni mieć 
coraz więcej okazji do rozwijania umiejętności komu-
nikacyjnych. Postaram się przeznaczyć więcej czasu 
na wypowiedzi. 
Większy nacisk położę na ćwiczenia leksykalne, ponie-
waż dużym ograniczeniem przy formułowaniu wypo-
wiedzi są braki w słownictwie. 
Bardzo dobrze sprawdza się metoda flipped classro-
om – uczy samodzielności i rozwija autonomię ucznia, 
dlatego będę kontynuowała pracę tą metodą. 

Na co trzeba będzie zwrócić uwagę, jeśli 
w nowym roku szkolnym znów trzeba 
będzie wrócić do nauki zdalnej?

Lekcje należy prowadzić w przystępny sposób, szcze-
gólnie podczas pracy na nowym materiale.  Uczeń nie 
powinien mieć poczucia, że już na samym początku 
ma zaległości. Jest oczywiste, że nauczyciele chcieliby 
zrobić z uczniami jak najwięcej, ale tu z pewnością nie 
chodzi o ilość, lecz o skuteczność. Czasem warto zrezy-
gnować z pewnych treści, aby dogłębniej przećwiczyć 
trudniejsze struktury, bo często to one blokują pracę 
uczniów na kolejnych lekcjach. Klarowne objaśnianie 
podstawowych zagadnień i upewnianie się, że wszyscy 
je opanowali przed przejściem do bardziej zaawanso-
wanej tematyki da uczniowi poczucie pewności, że ra-
dzi sobie z nauką. 
Warto często weryfikować wiedzę uczniów: kartkówki 
(sprawdzenie mniejszej partii materiału), odpowiedzi 
ustne, ale również przez zabawę, np. quizy, ciekawą 
pracę w grupach). Tego typu formy weryfikacji wiedzy 
dają możliwość szybszej reakcji i udzielenia wsparcia 
w razie konieczności. Przeprowadzanie dużych spraw-
dzianów warto zarezerwować na koniec półrocza. Ale 
jednocześnie należy zaplanować sposób ich poprawy, 
ponieważ obszerne sprawdziany budzą wśród uczniów 
przerażenie i obawy, że ich słaby wynik zaniży ocenę 
semestralną lub wręcz spowoduje zagrożenie oceną 
niedostateczną. 
Zdecydowanie należy zatroszczyć się o dobrą, przyja-
zną atmosferę panującą podczas lekcji (stacjonarnej 
i online) – niski poziom stresu i  przyjemne emocje 
sprzyjają efektywnej nauce. Oczywiście nie chodzi o to, 
by na lekcji panowało zbyt duże rozluźnienie, bo to z ko-
lei demotywuje. Dlatego warto znaleźć złoty środek. 
Nie zapominajmy o informacji zwrotnej – pokazanie 
uczniowi, co robi dobrze, co już potrafi, a nad czym 
i w jaki sposób powinien jeszcze popracować, ułatwi 
mu bieżące uzupełnianie braków oraz zminimalizuje za-
ległości.
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Duże znaczenie ma także konsekwencja ze strony na-
uczyciela. Docenianie uczniów, którzy wywiązują się 
z terminów, tak aby było to spostrzegane przez nich 
jako opłacalne. 
Jeśli chodzi o metody, to będę wybierać te, które roz-
winą w uczniach autonomię. Głęboko wierzę w to, 
że uczeń świadomy swojego potencjału oraz swoich 
braków jest w stanie, przy odpowiednim pokierowa-
niu, wyćwiczyć w sobie umiejętność uczenia się, roz-
planowywania materiału i zarzadzania sobą w czasie. 
Będę pracować metodą klasy odwróconej oraz metodą 
projektu. Na moich lekcjach wykorzystywałam i będę 
nadal wykorzystywać narzędzia technologiczne. Są dla 
mnie wielkim wsparciem na lekcji – moi uczniowie mają 
możliwość rozwijania na lekcji kompetencji posługi-
wania się technologią informacyjno– komunikacyjną. 
Bardzo chętnie pracują na narzędziach: jamboard, men-
timeter, answergarden, lino.it, sfiwtscribo (materiały 
współdzielne). 

Co można doradzić nauczycielom, przy-
gotowującym uczniów do tegorocznej 
i przyszłorocznej matury? 

Najpierw konieczna jest wstępna diagnoza – czyli 
z czym uczeń zaczyna prace przygotowawcze do eg-
zaminu maturalnego – niezależnie od poziomu. Wobec 

ucznia należy być uczciwym i udzielić mu informacji 
zwrotnej z dokładnie wyszczególnionymi obszarami, 
w których uczeń ma najmniej braków oraz tych, które 
będą wymagały podjęcia intensywniejszych działań. 
Następnie warto wypracować plan działań. Doskonale 
sprawdzi się kalendarz pracy. Warto poświęcić jedną 
lekcję na to, aby uczniowie przystępujący do matury 
z języka niemieckiego samodzielnie przygotowali ka-
lendarz działań. Czyli ile czasu są w stanie poświęcić 
na przygotowania do egzaminu w tygodniu lub w ciągu 
dnia (trzeba to uwzględnić, ponieważ niemiecki nie jest 
ich jedynym przedmiotem maturalnym). Tak przygoto-
wany kalendarz jest do wglądu nauczyciela, który zna 
swojego ucznia i może mu zasugerować wprowadzenie 
zmian. Chodzi przecież o to, by założone cele były real-
ne. Po ustaleniu harmonogramu prac nauczyciel może 
podać uczniom dodatkowe źródła, z których mogą ko-
rzystać – warto to zrobić, ponieważ uczniowie szukają 
czasem po „omacku” i korzystają z mało wartościowych 
źródeł. Nauczyciel ma w tym względzie większe do-
świadczenie i jego pomoc w tym zakresie może okazać 
się bezcenna, np. strony z testami online. 
Pamiętajmy jednak, aby nie zasypywać uczniów do-
datkowymi materiałami, bo ich ilość może przytłoczyć 
i zniechęcić, a przede wszystkim zabrać czas, który 
mogliby wykorzystać na wykonywanie zadań, które 
są priorytetowe. Mniej znaczy czasem więcej!
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Konieczna jest wstępna diagnoza 
– z czym uczeń zaczyna prace 
przygotowawcze do egzaminu 
maturalnego – niezależnie 
od poziomu. Następnie warto 
wypracować plan działań.

Co podpowiedzieć samym uczniom 
i ich rodzicom?
Kiedy zaległości ucznia są niewielkie, wystarczy krótka 
powtórka oraz wskazówki, jak można nadrobić braki, 
ucząc się w domu, jakie ćwiczenia wykonać itp. Można 
zorganizować pomoc uczniowską. Uczniowie zdolniejsi 
mogą stać się wspaniałym „nauczycielem” dla swojego 
kolegi. Z jednej strony będzie to dla nich samych dosko-
nała powtórka, a z drugiej strony jest większa szansa 
na to, że komunikacja między rówieśnikami przyniesie 
po prostu lepsze efekty. O taką pomoc może poprosić 
sam uczeń bądź rodzic. Wystarczy zapytać nauczyciela, 
czy istnieje taka możliwość i czy pomógłby zorganizo-
wać takie wsparcie. 
Duże zaległości wymagają bardziej kompleksowych 
działań oraz współpracy nauczycieli i rodziców, a nie-

rzadko też szkolnego psychologa czy pedagoga. Uczeń 
powinien być partnerem i mieć wpływ na to, jak będzie 
wyglądać pomoc. Należy rozpoznać przyczyny zaległo-
ści, a także przeszkody, które utrudniają dziecku nad-
robienie materiału. Nauczyciel wraz z uczniem i  jego 
rodzicami powinien opracować plan nadrobienia zale-
głości (i przeciwdziałania powstawaniu kolejnych), który 
będzie realistycznie uwzględniał możliwości, trudności 
i potrzeby ucznia. Należy ustalić priorytety, rozpoznać 
trudności i silne strony ucznia. 
Rodzice są wielkim wsparciem dla ucznia w domu, a na-
uczyciel w szkole. Ważne, aby każda ze stron wyraziła 
chęć współpracy i trzymała się ustalonego planu działa-
nia. Tylko pokazywanie zainteresowania, szybka reakcja, 
zaufanie i gotowość do współpracy mogą przynieść 
pozytywne efekty. 

Zaległości po zdalnym, czyli nad tym 
trzeba popracować:

•	umiejętności komunikacyjne;

•	 słownictwo;

•	słuchanie materiałów audio i praca nad 
ich treścią;

•	motywacja wewnętrzna;

•	umiejętność uczenia się, rozplanowywania 
materiału i zarzadzania sobą w czasie.
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